
WyeŁoilal we wiórek,czwar
tek i  sobole. Co sobotę dołą
czony jest arkusz R e z m a l -  
*oś c i, pisma ku pożytkowi 
i zabawie Prenumerata Ga
zety z Dodatkiem i Rozmai
tościami w ynosi: na kwartał, 
dla odbierających w  samym 
Cwowie 4 7,r. 48 kr., na 
tecztamcie lwowskim E zr. 
*2 kr., na wszelkich innych
Pocztamtach 6 zr. S6 kr, mon. 
konw. Prenumerata półroez- 
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna.

i T t o f c k

L W O W S K A .

nr 74.

Dodatek do Gazety Lw ów *
skiej obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w  Dodatku 
płaei się od wiersza w  pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pierwszy raz s kr., a za 
każdy następujący raz tylko 
po i  l ja  kr. mon. konw. Za 
w iększe litery płaci się w e
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obracbowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tylko 
frankowane listy.

czerwca i§46.

Dzisiejszy numer jest ostatnim
dla pp. prenumeratorów na pierwsze półrocze i drugi kwartał roku bieżącego.

F r z e g l ^ d  a r t y k u ł ó w .
Wiadomości kra jow e: Z  W i e d n i a.
Wiadomości zagraniczne: P o r t  ug  a 1 i j  a "• 

Przywrócenie spoltojności. —  Środki mini- 
steryjum. —  Ilłop ot pieniężny.

■^Dg l i j a :  Bil zbożowy bez żadnej odmiany 
W wydziale izby wyższej przyjęty. —  Odro
czenie irlandzkiego bilu przymusowego w 
izbie niższej. —  Zamiar ligi popierającej 
wolność handlu. —  Bil o robocie w fabry
kach. —  Choroba ziemniaków w Irlandyi. —  
Odjazd W . Księcia Konstantego. —  Ludwik 
Napoleon. —  Zupełna klęska wojsk rzeczy- 
pospolitej Montevideo.

P f a n c y j a :  Czynności izby deputowanych.-— 
Ciągle podpalania w departamencie Cołe d’ or. 
—  Zam ach emigrantów hiszpańskich dla 
podburzenia Katalonii. —  Dziennikarstwo w 
Algierze.

P a ń s t w o  P a p i e z l t i e :  Papież Pius IX .
*asiadł na stolicy apostolskiej. —  Biogralija 
nowo-obranego Papieża.

^  ® s y j  a : Powrót Najjaśn. Państwa do Peters- 
urga. —  Ostatnia wyprawa Szamila.

Nowiny.

Wiadomości handlowe i przemysłowe'. Z  O ło 
muńca. — ' z  Warszawy. —  Z  Berlina. —  
.e Wiązka Pruskiego. —  Pierwsza wysyłka 

P8*euicy galicyjskiej na okrętach austryjackich 
ł  Odesy do Anglii.

^ D9 8» > .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W i e d n i a .  —

JCKMość raczył najwyższym listem gabine
towym z dnia 2 1 . b. m ., c. k. rzeczywistego 
Podkomorzego K a r o l a  hrabię L a n c k o r o ń -  
s k i e g o - B r z e z i e ,  z równoczesnem najła- 
skawszero mu nadaniem godności c. k. Radzcy 
tajnego, mianować go Swoim najwyższym kuch
mistrzem.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
F o r M p d ł j a .

Z  L i z b o n y  d n i a  7. c z e r w c a .  Spokoj.- 
ność w stolicy nie była ju ż  w ięcej naruszoną. 
Rewolucyjne junty na prowincyjach poddają sie- 
powoli nowemu rządowi, a m ianowicie jnnta 
w Koimbrze. Przez rozdanie cywilnych i w oj
skowych posad i wszelkich urzędów lego ro
dzaju septembrystom , to jest stanowczo lib e 
ralnie myślącym m ężom , um iało ministery- 
ju m  dla siebie ich pozyskać. Nakoniec roz
wiązał rząd na m ocy swego pełnomocnictwa, 
tylko z Ilabralistów złożone municypalności w 
Lizbonie i Oporto i zastąpił je  tymczaso- 
wie przez królewskie k om isy je , które tyl
ko z m ężów liberalnego stronnictwa są z łożo 
ne. Środki te tak dalece podobały się p o 
wszechnie , że nawet dzienniki opozycyjne od
dają m inisteryjum pochwałę , i żądają jeszcze 
tylko uwolnienia ze służby znanych jako g łó 
wnych stronników zbiegłego C a b r a ł a  szta
bowych oficerów wojska , co jak się zd a je , 
wkrótce nastąpi. — Z  resztą brak pieniędzy 
na giełdzie kupieckiej trwa ciągle i dlatego 
wszystkie interesa sa zatamowane.

A
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W ielka Brytanija i M andyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  20. c z e r w c a .  Rozpra

wy w ogólnym  wydziale i z b y  w y ż s z e j  nad 
b i l e m  z b o ż o w y m  skończyły się dnia wczo
rajszego, i b i l  t e n  p r z y j ę t y  z o s t a ł  w wy 
d z i a l e  b e z  ż a d n e j  o d m i a n y .  Książę 
R i c h m o n d  wniósł wprawdzie kilka poprawek, 
jednak tę po długich rozprawach zostały bez 
głosowania odrzucone. Trzecie odczytanie te
goż bilu  ma nastąpić dnia 23. b. m .

W  i z b i e  n i ż s z e j  m iały się odbywać na 
diniu 19. b. m . obrady nad irlandzkim przy
m usowym  bilem , atoli całe to posiedzenie, ze
szło na tłumaczeniu się Sir R o b e r t a  P e e l  
co do zarzucanego mu sposobu postępowania 
z Canningiem, we względzie emancypacyi ka
tolików. Dalsze obrady nad tym b ilem  odło
żono do dnia 22go, i zdaje się że izba będzie 
nań dnia 26. b. m. głosowała.

Gdy b il zbożowy otrzyma królewskie zezwo
lenie , członkowie ligi przeciwnej dotychcza
sowej ustawie zbożowej, chcą na jeden lub dwa 
dni zebrać się i oświadczyć, że zamiar ich  to
warzystwa jest osiągnięty. Oznajmią oni wte
dy, że dalsze subskrypcyje już nie są potrzebne 
i odroczą się na czas nieoznaczony. "•Lecz b ę 
dzie mianowany wydział dla czuwania nad tern, 
aby nie usiłowano znieść b ilu , i zaprowadzić 
na nowo cła ochronne. Jeżelido tego nie przyj
dzie , tedy pom ieniona liga nie myśli się już 
w ięcej zgrom adzać; jeżeli jednakże nastąpi 
takowe usiłowanie , tedy ona zamyśla natych
miast znowu się zebrać, i bronić swego osią
gniętego celu. Po rozwiązaniu się lig i, zgro
madzą się przyjaciele wolnego handlu dla u- 
czynienia k rok ów , do uznania tych wielkich 
zasług, które Co b d e n  około sprawy w ol
nego handlu położył.

W  M a n s z e s t r z e  odbyło się dnia 15go 
czerwca liczne zgromadzenie, dla naradzenia się 
nad b ilem  dotyczącym wyznaczenia dziesięciu 
godzin roboty w fabrykach. Przybyli tam de
putowani z wielu miast fabrycznych. P a w e ł  
H a r g r a v e s  m iał przewodnictwo. Rozprawy 
trwały 6 godzin , i prawie wszyscy deputowa
ni oświadczyli, że robotnicy w fabrykach całe

g o  kraju postanowili nie ustąpić od swych usi
łow ań, aby ten b il przyszedł do skutku. —  
Jednomyślnie powzięte uchwały wyrażają to 
energicznie, a przypom inając o tem , że rząd 
w roku 1844 m iał jeszcze większość 138 g ło 
sów przeciw bilowi lorda A s h l e y ,  a w roku 
1846 nie zdobył się jaK tylko na 10 głosów 
przeciw n iem u, wnoszą ztąd, że żądanie ich  
Wkrótce pom yślnym  skutkiem uwieńczone zo
stanie. Zarazem wyrażono szczere podzięko

wanie najbardziej zasłużonym członkom  pa*" 
lam entu, k tórzy , co do lego b i lu , ważne po* 
łożyli zasługi, i napomniano robotników fa" 
brycznych , aby do najbliższych posiedzeń par* 
lamentowych tak silnie popierali agitacyję 
względem tegoż b ilu , by przywiedzenie go do 
skutku żadnej już wątpliwości nie podpadało.

W  Cork ewaminaire, jednym  z irlandzkich 
dzieńników, czytamy o teraźniejszym stanic 
posadzouych w polu ziemniaków w niektórych 
częściach Irlandyi, co następuje: rDoniesie-
nia, które z rozmaitych okolic otrzym ujem y, 
nie pozwalają wątpić o tem , że choroba 
ziemniaków taka, jak przeszłego roku , znowa 
się u nas pojaw ia, a to nie tylko w poblisko- 
ści naszego miasta, lecz także w okolicy R oj- 
n e , Ralikoton, Rinsale, Rlouakilty i Kastle- 
m artyr; takież same wiadomości otrzymaliśmy 
także z Kerry.®

Gdy dnia 15. b. m . wieczór oficerowie an
gielskiej marynarki w Portsmouth dali dla ofi
cerów rosyjskiej eskadry na pokładzie okrftt* 
Yictory ucztę na pożegnanie, rozwinęła taz 
eskadra dnia 16go przed południem  żagle, * 
wiaca do Rronstadu, gdyż W ielki Książę K o n 
s t a n t y  wezwany jest do dom u, aby był obec
nym na festynie zaślubienia W ielkiej R s ifrf 
żniczki O l g i .

L u d w i k  N a p o l e o n  bawi je sz cz e 'c ią g ł0 
w Londynie , gdyż czeka na pozw olenie od 
tych m ocarstw , przez których państwa 
Florencyi jechać zamyśla.

Rząd wydał rozkaz, aby z nowo wynalezio* 
nym elektrycznym telegrafem , który ma byc 
przez morze prowadzony, odbyć próbę m ię ^ y  
Gosport i Portsm outh; a jeże li ta próba ®*S 
uda, to wkrótce wezmą się do urządzenia, 
telegrafu podm orskiego między Angliją i FraD*
cyją-

Podług wiadomości z R io de Janeiro pr*7 
szło dnia Igo  marca między wojskiem  rzeczy 
pospolitej B u e n o s - A y r e s  i M o n t e v i d e ° 
do walnej potyczki , w której ci ostatni , 
c ia ż , jak podają , m ieli 6000 ludzi , zupe D̂t<s 
porażeni zostali i w rozsypkę poszli. Ang' 
skie wojenne statki blokowały ciągle ®ueD *̂0 
Ayres, i każdy amerykański okręt musiał 
poddać ścisłemu przestrząsaniu czy to oog1 
skini czy francuzkim fregatom.

F r a n c y j a .
Z  P a r y ż a  d n i a  20. c z e r w c a .  Na P °^ z„ 

dzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia I5g°>w j 
dziale budżetu : o urzędach konsulów, W8Z “ 
p .L e o n  M a l l e v i l l e  m owę o składzie Z?eca 
na L i b a n i e ,  utrzym ując, że rząd posw*.
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chrześcijan na Libanie dla przyjaźni zAngliją, 
która Druzom sprzyja. Pan G u i z o t  odpowie- 
Wiedział; W łaśnie teraz odbywa się reorgani- 
*acyja na Libanie którą wszystkie plemiona 
Górali pod jedno panowanie poddać zamie
rzono; aby w ięc tętnu nie przeszkadzać, wstrzy
k u je  się on od bliższych ob jaśn ień ; zresztą 
k óg lby  w jasnem świetle wystawić obstawanie 
ftancuzkiego rządu za chrześcijanami w Sy- 
r>ri » króreto obstawanie uznane jest tak w Sy- 
ry i , jakotez w Propagandzie w Rzym ie. Dnia 
■̂6. czerwca zabrał najpierwszy głos pan L a - 

k a r t i n e ,  który od czasu swej podróży po 
Wschodzie okoliczności wschodu za wyłączny 
przedmiot uważa: Nadmienił o n , że interes i 
Prawo Francyi wymaga, aby się Francyja dla 
familii fi es c h i r domagała panowania na L i
banie ; lecz zamiast tego , pozostawia Francyja 
angielskiej dyplomacyi otwarte p o le , która tak 
lU, jak wszędzie, naprzeciw interesom Fran- 

e i la, a w Syryi przez Austryje jest wspię
t ą .  &  wszystkie obwinienia odpowiada rząd 

tilczeniem. Pan G u i z o t  odrzekł: »Niech p. 
f ^amart i  ne  mówi, dopóki m usię podoba, wszak 
°d niego nie zadał rząd milczenia, tylko sam rząd 
B?dzi, ze mu m ilczeć należy, co mu jest bardzo 
Przykro; ale rzad ma sobie za powinność m ilczeć, 
gdyż okoliczności to nakazują. Co się tycze 
*dad pana L a m a r t i n e  o tej ltwestyi, takowe 
i  bezzasadne; w ięcej na ten raz powiedzieć 

nie można. —  B e r r y e r  zażądał, aby wpływ 
Francyi na Libanie, który Anglija i Rosyja zni
szczyć usiłu ją , utrzymano. Pan G u i z o t  od
rzek ł: Ja m ów iłem  zawsze ̂  że Francyja w Sy
fy* ma dwa zamiary na celu : utrzymanie tam- 
*e pokoju i obronę interesów Francyi; Fran
c j a  domaga się wpływu na W schodzie. Oba 
te zamiary m iał rząd ciągle i ma dotychczas 

oku , i udowodni to, gdy czas nadejdzie. 
I z b a  d e p u t o w a n y c h  przyjęła na posie- 

*eniu dnia 16. b. m . 225 głosami przeciw 9 
^niosek do ustawy, mocą którego ustawy z d. 

kwietnia 1831 , z dnia 1 . maja 1834, i 
unia 24. lipca 1839, dotyczące z a g r a n i c z 

n i  e m i g r a n t ó w ,  aż do końca roku 1847 
Pnedłużonem i być mają. —  Taż izba rozpo- 

dnia 19. b. m . obrady nad budżetem 
WĈ °^ów na r°k  1847. 

ci l ^eParlam encie Cote d’ o r , nie tylko że 
ba°^ °  ,trwaj a pożary, lecz pom im o wszelkiej 

Uosei wzmagają się coraz bardziej; do 
r^e lych okolic posłano teraz wojsko-
«tór° a*y > złożone z 15 , 20 do 50 lu d zi,
s _ re ®a przemian z ludnością straż trzymała 
1 Patrolują. “ / J o

Gd dnia 20 b, m . zaczna sie codzienne re-e U

gularne przejażdżki na kolei żelaznej m iedzy 
Paryżem a Bruxelą. Pociąg wyruszywszy o 
godz. 7. rano z Paryża, stanie w Yalenciennes 
na granicy belgijskiej tak , iż z tegoż miasta 
będzie m ógł wyruszyć o godz. 4tej po p o łu 
dniu, a w Bruxeli stanie o godz. 7mej w ie
czorem . W  równyz sposób odbywać się b ę 
dzie codzieńnie jazda z Bruxeli do Paryża 
w przeciągu 12  godzin.

Z  B a r c e l o n y  pod dniem 12. b. m . dono-- 
s z ą , że niejaka liczba hiszpańskich emigran
tów wkroczyła z Francyi w w ieczór dnia 8. 
b . m . do prowincyi G e r o n y  dla podburzenia 
Batalonii. Wojskowa władza w Barcelonie 
przedsięwzięła natychmiast energiczne środki , . 
a powstańcy, gdy im  w potyczce zabito trzech 
lu d z i, byli zmuszeni szukać znowu schronie
nia we Francyi, gdzie ich niezwłocznie roz
brojono.

Dziennik La Fresse  kreśli stan gazet w  A l
gierze w następujący sposób: liząd nasz uor- 
ganizował zupełny system ukrywania przed 
Francyja prawdy, wprowadzania w obłąd op i
nii * publicznej, i nieogłaszania, jak tył- ■ 
k o , co mu się podoba. Całe nasze polityczne 
i administracyjne urządzenie w Algierze jest 
pewnym rodzajem  teatralnej dekoracyi. Zdale* 
ka zdaje się, jak gdybyśmy rząd m ieli, a zbli- 
aka niknie ten pozór. W  Algierze jest dzień- 
nikarz niew olnikiem , niema on żadnej woli', 
żadnej niepodległości ; nie m oże n ic pisać 
ani drukować , czego przełożone władze 
nie zezw olą, zgoła , jest on tylko tolero
wanym. W  przywileju, w którym inu pozw o
lono dzieńnik wydawać , wyrażono dosłownie r 
„Wyjąwszy na osobne wezwanie naczelnej wła
dzy, nie wolno o obrotach wojskowych, o sta-- 
nie kraju lub armii, słowem  o polityce w ogól-* 
ności nie ogłaszać, jak tylko te artykuły, 
które w urzędowym dzieńniku zamieszczone' 
były , i to należy je  bez wszelkich uwag. 
przedrukowywać.* Ten stan rzeczy jest w Al
gierze powszechnie w iadom y, dla tego dzi
wują się bardzo, że paryzkie dzieńniki bez 
wszelkiego skrupułu przedrukowują doniesienia 
algierskich dzienników , aczkolwiek one są zu
pełnie fałszywe i poprzekręcane. D ziennik 
E ch o, wychodzący w B l i d a ,  który poważył 
się m ówić wolniejszym językiem  , co znaczy, 
w wielu przedmiotach prawdę pow ied zia ł, zo
stał zagrabiony, a naczelna rada administra
cyjna zadecydowała przed kilkom a dniam i, aby 
nakładiiikowi wydawanie tegoż dz.ieńnika za
broniono. Dziennikom algierskim pozwolono- 
tylko dla tego istn ieć, aby tern łalwińj i p e 
wniej Fraucyję w obłęd  wprowadzać m ogły.

4- *
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Podług najświeższych wiadomości z Algieryi 
zapewniają, że dwa francuzkie w ojenne okręty 
otrzymały rozkaz krążyć wzdłuż marokańskich 
w ybrzezów , a to całkiem  w ich  pobliżu.

Państwo Pamiń de.
Gdy Ich Eminencyje pięćdziesięciu kardyna

łów  udali się dnia 14. czerwca w wieczór do 
conclaoe , został we dwa dni polem , to jest 
dnia lGgo czerwca w ieczór, Jego Eminencyja 
kardynał M a s t a i - F e r r e t t i  (urodzony w Si- 
nigaglia dnia 13go maja 1792, arcybiskup 
w  Im ola obrany Papieżem , i przybrał im ię 
P i u s a  IX.  ęOestr. Beob.')

G a z  z. d i  Y e n e z i a  zawiera następujące 
biograficzne opisanie wyniesionego właśnie te
raz na godność papiezką biskupa w Im o la , 
Kardynała G i o v a n u i  M a r i a  Ma s  tai  F e r -  

r e t t i .  Męża teg o , który piastował ju z  w Rzy
m ie urząd dyrektora hospitium dell asscenta 
pod im ieniem  Tata Giovcini znanego, a potem 
urząd prezydenta apostolskiego hospitium S. 
M ichele , dawniej zaś w sprawach stolicy apo
stolskiej posłany był do rzeczypospolitej Chi- 
li w Ameryce południowej , przeniósł Papież 
• G r z e g o r z  X V I. w konsystorzu z dnia 17. gru
dnia 1832 ńa biskupstwo w Imola. W  nagrodę 
zasług i pasterskej gorliwości tego szanownego 
prałata, mianował go wyżej wymieniony a te
raz zmarły Papież w konsystorzu dnia 23. gru
dnia 1830 kardynałem , a dnia 14go grudnia 
1840 ogłosił jego  wybór. Na odbytem dnia 
10. stycznia 1841 posiedzeniu akademii degli 
Ińdustriosi w Im o la , m iał uczony kanonik 
F a n t i n i  m owę na pochwałę powszechnie 
uwielbianego Księcia k ościo ła , w której wy
m ienił jego  zasługi około zakładów dobro
czynności , gorliw ość, godną podziwienia czyn
ność, a mianowicie przykładność jego  cnót ;  
m owa ta była także drukiem wydaną. Biskup 
F e r r e t t i  wydał znaczną sumę na przyozdobie
nie kaplicy Maryi w tamtejszym kościele OO. 
Serwitów ornamentami i dziełami architekto- 
nicznem i z m arm uru; on upiększył podzie
mny grobow iec ś. m ęczenuika i patrona St. C as- 
s i a n o  dobranemi ozdobami z marmuru , roz
szerzył arcybiskupi pałac, upiększył go i przy
ozdobił wytworną fasadą. W biskupiem serni- 
naryjum założył konwikt dla ubogich kleryków. 
Pozakładał instytuty zaopatrzenia dla sierot 
obojej płci, instytuty dla religijnej nauki dzieci 
z niższych klas ludu , sprowadził z Neapolu Sio
stry Miłosierdzia zakonu ś. W incentego de Paula, 
i poruczył im  zawiadywanie instytutu Guiseppe, 
podrzutków i szpitalu , którego ekonomiczną 
,sdministracyję poprawił przez zreformowanie

jeg o  statutów. Niedalekó kościoła del CimUero 
założył dom  zaopatrzenia dla duchowieństwa 
i uposażył go dostatnio. Urządził biblijną aka- 
dem iję z odpowiedniemi ustawam i, zaprowa
dziwszy oraz m iesięczne zgromadzanie się du
chowieństwa w biskupim  pałacu , gdzie jeden 
z akademików miewa za każdym razem rozprawę 
w przedm iocie biblijnym . Prócz wielkich jego 
pasterskich usiłow ań, wielokrotna była jego 
staranność o publiczną naukę , z cżego też dla 
dyjecezyi w Im ola niezmierna korzyść wynikła, 
a nawet do ostatniego czasu zajmował się osia- 
tecznem  założeniem  domu ochrony dla dziew
cząt zostających bez wszelkiego dozoru, w kló- 
rymto zamiarze ju ż  był potrzebne budowlo 
zakupił.

H®syja.
Z  P e t e r s b u r g a  d n i a  18. c z e r w c a .  Naj

jaśniejszy Pan wraz z Najjaśniejszą Panią i 
ICMością W. Księżniczką O ł g ą przybyli w po- 
żądanem zdrowiu dnia wczorajszego do Peter- 
hofu i zajęli mieszkanie letnie Alexandryja.

Z  Kaukazu donoszą, że ostatnie wpadnięcie 
S z a  m i  la  w pro wincyje rosyjskie, wymierzone 
było prosto na stołeczne miasta G e o r g i e w s k

St awr o po . 1 .  Jednakże jenerałow ie Z a w a 
d o w s k i ,  Ł a b i n c o w  i f. d. zasłonili czein- 
prędze] swojem  wojskiem  te miasta i z m u s i l i  
nieprzyjaciela do odwrotu. Od tego cza su  nie 
pojawił się on więcej.

s w o ^ u n n i i r K r *
Dnia 26. b. m . zakończyła życie ( w 54tyfl* 

rok u ) po krótkiej ale ciężkiej słabości Jpan* 
A p o l o n i  j a  K a m i  l i s ka ,  artystka sceny pol
skiej, małżonka J a n a  N e p .  K a m i ń s k i e g o .  
Dyrektora sceny polskiej. K om ul z nas n ie je gt. 
znane im ię tej artystki , tyle zasłużonej około 
sceny narodowej ? Do Jej bowiem  imienia po
dwójna łączy się pam ięć : pam ięć własnych IeJ 
zasług, i zasług pozostałego m ęża, z który*11 
przez tyle lat dzieliła wszystkie trudy jeg°» 
i wszystkie koleje sceny polskiej. A ciężki0 
i rozmaite były koleje tej sceny naszej , dług0 
wędrującej , z drewnianej budy ogrodu Jabło
nowskich , który także już dziś jest painią114̂  
tylko, do prywatnych pokojów  zmarłego prZ.e 
laty W ronowskiego ; długo tułającej się ® 
sta do m iasta, przechodzącej nieraz z e JT,VÎ '; 
nych powodzeń kilkochwilowych do dług J 
kilkom iesięcznej ciszy , z blasku kilkogo j. ja 
nego do nędzy kilkoletniej ; zanim się n8t* ja . 
w stolicy naszej, i wyrobiła sobie miejsce, 
chaczów i artystów. Niepoślednie między .01 
m iejsce zajmowała zmarła K a m i ń s k a *  9
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dek i uczestniczka wszystkich walk sceny pol
skiej , była ona przez długie lala jedyną prawie 
je j podporą, i niemałą ozdobą. Wszak pam ię
tamy jeszcze czas, w którym liczba artystów 
naszych była tak szczupłą , iż raz po razu w i
dnieliśmy p. 11 a m i u s k ę , bądź w trajedyjach 
* dramatach, badź w ltomedyjach i operetkach. 
Prawdziwie, sięgnąwszy pamięcią w przeszłość, 
przypomniawszy sobie tę całą rozmaitość i ró 
żnorodność ról przez nią odegranych, ledwie 
Pojąć m ożn a , jak biedna artystka wystarczyć 
niogła tylu rozmaitym w rażeniom , jakie od
dawać musiała ku zabawie publiczności, pokła
d a ją ce j dziś , obojętnej jutro , zapominającej 
pojutrze , a lekceważącej zwykle owe żmudne, 
długogodzinae, walkami odznaczone przygoto
wania, jakie artysta przebyć m usi, zanim wy
stąpi publicznie. Za młodu jeszcze, przy pier
wszych wystąpieniach pojawiał się w Niej talent, 
którego uiezaprzeczne dowody dawała przez ciąg 
czterdziestok.tniego zawodu swego. Tak jest I 
c z t e r d z i e ś c i  lat dotrwała W  tym m ęczącym  
zawodzie I . .  Z ow yckto  czasów pamiętamy Ją 
jeszcze w komedyjach B o g u s ł a w s k i e g o ,  

"y* owych tak ulubionych Krakowiakach, gra
jącą m łode i żywe dziewczęta z prawdą i lek 
kością. Gdy się później wykształciła scena na
rodowa, gdy nam przybyło ojczystych utworów, 
pewniejsza sieb ie, uzbrojona w dobrą rutynę 
i Wyrazistą deklamacyjo , przyswoiła sobio role 
charakterystyczne, najwłaściwsze Jej talentowi,
1 w nich przebyła najświetniejszą epokę odro
dzenia sceny narodowej. W sztukach ojczy
stego pióra, jako B o n a ,  I ły x a  i t. d ., w sztu
kach obcych , jako E l ż b i e t a ,  D z i e w i c a  
O r l e a n u  i w wielu innych , których szereg 
byłby za dłu gi na to krótkie w spom nienie, 
aieraz szczery wzbudzała zapał, nietyllto ogni- 
*lem oddaniem, ale więcej jeszcze tein dosko
nałym zrozum ieniem  ro li , po jęciem  myśli au
tora , co było zaprawdę najpiękniejszą właści
wością Jej talentu. Prawdę tych słów wiele

żyjących powtórzyć m oże. Przypom nijm y 
i® jeno młodsze lata nasze, dobąoźniy

2 przeszłości żywe wrażenia owoczesne, a śród 
Jllch znajdziemy m iędzy najpiękniejszemi chwi-
° n‘*i . chwile szczerego zapału, jaki nieraz 

w* udzała p. K a m i ń s k a  w główniejszych ro
n i ’ * Wiek n,e uj« iow a ł Jej dobrych chęci, 

o zmniejszył pracowitości ; wszak do ostatka 
z m łodego wieku występowała, i

odszemi artystkami idąc na wyścigi, zaba
w ę  naszej poświęcała wiekiem i m nogicm iw al- 
śm^1 ?^°^atane zdrowie. Na kilka dni przed 

terctą widzieliśmy Ją jeszcze na scenie, a śród 
P zygotowań do roli . laka mini® ...

snym benefisie, niespodziana zabrała Ją śm ierć. 
Dziś darmoby niechęć lub zawiść chciały przy
pom nieć tę lub ową wadę Jej gry , zarzucaną 
m oże nieraz. Dziś już nie ży je , by nowem 
natężeniem odpowiedzieć na scenie naszej; dziś 
zda mi s ię , każdy w słuszności przyzna za mną, 
że byta jednym  z pierwszych talentów naszćj 
sceny, talentów, które powinny zostać w naszej 
pam ięci, bo to są talenta, które wypielęgno
wały i wykształciły scenę naszą. Z  Jej zgonem 
zerwało się jedno ogniw o, tego zgoda, talen
tami i chęciam i spojonego łańcucha naszych 
dawnych artystów, których tak jest mało, a któ
rych lak kochamy , iż wierzyć zaprawdę nie 
ch cem y, by m ogli starzeć się i niknąć I Oby 
się młodsze kupiły w k o ło  nich talenta, i za
służyły na ten ogólny szacunek , jakim ota
czamy tych dawnych artystów naszych , którzy 
nam są tłumaczami i stróżami sztuki narodo
wej. I dwakroć powtarzam, godna m ilej jest 
pamięci zmarła Ii a m i ń s k a , bo Jej pracowitość, 
szczere chęci i pojęcie sztuki, szły zawsze w po
m oc usiłowaniom m ęża, które niemniej są go
dne czci ogóluej , że już tak od nas dalekie l 
Zmarła K a m i ń s k a  była zewszechmiar godną 
wspólniczką J a n a  Ne p .  K a m i ń s k i  e g o ,  
który odłożywszy na bok wszystkie m iłości w ła 
sne i drobne osobistości, był przecie tern dla 
sceny lwowskiej, czem  na większy rozmiar był 
B o g u s ł a w s k i  dla sceny polskiej w ogóle.

D  z . . .

W  przeszłym tygodniu przez trzy dni, to jest 
w czwartek, piątek i sobotę, odbywały się w tu . 
tejszym kościele archikatedralnym ob. łac. uro
czyste egzekwijo za ś. p. Ojca Św iętego, przy 
odegraniu muzyki żałobnej codzień innej.

Dnia 27. b. m. o godzinie 7. w ieczorem  oth 
był się w kościele OO. Bernardynów ślub W . 
M a k o m  o s k i e g o  A n t o n i e g o ,  obywatela 
Królestwa Polskiego z W . I z a b e l ą  G o r a j -  
s k ą , córką obyrwatela ziemskiego obwodu ja 
sielskiego. JYY. Ksiądz Biskup Gutkowski, in 
fiontificalibus, licznem  otoczony duchowieńr 
stwem , dawał ślub państwu m łodym  , w obec 
licznego grona obyw ateli, i większej jeszcze 
liczby ciekawych, którzy na widok zapewne 
mnóstwa powozów przed kościołem  zebranych, 
zapełnili świątynię.

Tydzień miniony odznaczył się w teatrze na
szym szczególnością, która nie wińmy czy sie 
kiedy u nas wydarzyła; Od wtorku zacząwszy 
( w którymto dniu prócz innych sztuk przez 
amatorów odegranych, była także jedna polska), 
cztery przedstawienia polskie nastąpiły dzień 
po dniu. Był między niemi dramat K o r z e - .



423 —

f i f o w s k i e g o ,  pod nazwą : Córka L ekarza , 
na dochód p. D a w i s o n a ,  przedstawiony po 
raz pierwszy, jak zapowiedział czerwony alisz. 
Jakoż w rzeczy samej dramat ten grano po raz 
pierwszy, co oczywiście sprowadziło liczną pu
b liczn ość, żądną zawsze utworów tego pisarza 
dramatycznego. Lecz niestety byłoto tyllio nie
porozum ienie, smutne dla publiczności, a smut
niejsze jeszcze dla samego autora, który przed 
m nogiem i łaty,- kiedy ledwie rozpoczynał swój 
zawód, napisał dramat ten pod nazwą Aniela , 
i sam czując słabość 'unego , wyraźnie sprzeci
w iał się wszelkiemu przedstawieniu publicz
nem u. Dla sławy naszego zasłużonego ziomka 
I w obronie je g o  praw autorskich, winniśmy 
dać to sprostowanie, albowiem  dramat ten jest 
w rzeczy samej słaby ; m im o języka bardzo 
p iękn ego, u łożenie i cała intryga noszą na so
b ie piętno szkolniczego jeszcze próbowania wła
snych sił na cudzych utworach. Są piękne 
Sceny, ale żadnej niema całości. Nie uwłacza 
fo  pięknemu talentowi autora, ale należało m oże 
na afiszu pęwiedzieć prawdę co do tytułu i 
chronologii ,- chociażby przezto benefis m niej 
świetnie m iał wypaść.

Jeszcze jeden  benefis, ostatni już w tym kur
sie , nastąpi w przyszły piątek : Trzy sny, czyli 
uleczenie żądzy zdobywania, dramat w 5 obra
zach, przerobiony przez p. S z c z ę s n e g o  S ta - 

\ r z e w s k i e g o  z powiastki p. V a n  d e r V  e 1- 
d e n , przedstawiony będzie na dochód panny 
W a n d y  S t a r z e w s k i e j . -

Jutro- odbędą się za rogatką janowską zwy
czajne u nas o tej porze wyścigi konne : pier- 

- wszy kurs o godzinie pół do piątej po południu, 
a każdy z następnych w pół godziny później. 
W szystkich kursów będzie w tym dniu cztery; 
do pierwszego stanie w szranki 6 koni, do dru
giego 8, do trzeciego 6, a do czwartego 4 koni. 
Pierwszy i trzeci kurs pójdzie o nagrodę to- 
Warzystwa  400 zr. m. k . , drugi kurs o na
grodę 500 zr. mon. kon. ofiarowaną przez hr. 
L e o n a ’ R z e w u s k i e g o ,  czwarty zaś lturs 
o puhar srebrny przeszło 100 dukatów wartu
jący, przez miasto L w ó w  w roku 1844 z tym 
warunkiem ofiarowany,- iż ma się dostać w na
grodę temu z ubiegających się , którego koń 
przez trzy lata po' sobie zwycięzfwo odniesie i 
wiadomo zaś, że ogier Seymour W . F e l i x a  
D  z w o n k o-w s k i e g o był o ten puhar już 
przez dwa lata zwycięzcą, ciekawa tedy rzecz, 
czy w tym' roku osięgnie tę nagrodę. Nazwiska 
w łaścicieli, których konie iść będą dnia ju 
trzejszego w zawody, są : hr. Julijusz D n i e - ,  
d n s z y c k i ,  lir. Władysław D z i e d u s z y -  
-■Ł», W . Felix D z w o n k o w s k i , W . Aler  U

xander J a ź w i ń s k i , W . Antoni R r i e g 8- 
h a b e r , W. Antoni M y s ł o w s k i , hr. Leon 
R z e w u s k i  i książę Władysław S a n g u s z k o .

Gdy jeszcze nie skończyły się kontrakty na
sze, jakkolwiek ku końcowi się chylą, nie za
wadzi zajrzeć do składów sklepow ych , które 
zwykle dla corocznych gości odświeżają się roz
maiłem! nowościami, i z nich dobyć co piękniej
szego , a mianowicie co pożyteczniejszego dla 
wiadomości tychże gości kontraktowych. Tyn* 
razem zajdziemy do składu p. G a l i ń s k i e 
g o ,  i zwrócimy uwagę na zbiór liczny bardzo, 
bo z kilkuset sztuk składający się,  sztychów 
i litogralij kolorowych i niekolorowych , które 
świeżo sprowadził p. G a l i ń s k i  z Paryża. Znani 
są ogólnie artyści francuzcy, i piękne ich utwory; 
jakoż w tym zbiorze obok nadzwyczaj ozdobnej 
powierzchowności i rozmaitości przedm iotów , 
uderza przedewszystkiem, w kilkunastu mianowi
cie sztychach, wewnętrzna wartość samych ry
sunków i szczególna poprawność odbicia szty- 
charskiego; sąto bowiem  po większej części 
odciski robione przez znakomitszych sżtycbarzy, 
kopiowane z lepszych oryginałów. Są w tym 
zbiorze popiersia św iętych , litografowane wy
bornie; są zeszyty rodzajowe (tableauw de yeti r e j ,  
zebrane z różnych narodów, strojów i scen szcze
gólnych ; a nadewszystko s ą  sztychy kolorowane, 
w których prawdziwie podziwiać trzeba szcze
gólną piękność całości, a bardziej jeszcze pra
cowite ukończenie szczegółów ; robią one wra
żenie podobne do olejnych obrazów lepszego p®' 
zla. Między temi jest portret kobiety cudowni® 
pięknej, którą artysta słusznie nazwał królowĄ 
kwiatów. Prócz twarzy wyrazistej, draperyj® 
są tak żywo oddane, że jak na olejnem  m alo
widle , hafty chustki przezroczystej występuj? 
z sztychu do złudzenia. Prócz tego pan G a" 
l i ń s k i  zajął się wydawaniem interesujące*** 
dla nas: jestto zbiór opjsr polskich, ułożony®^ 
na fortepian przez p. R o l i  i c z e k ;  wychodzi® 
mają z pod jego  prasy sztycharskiej pojedyd" 
czerni zeszytami, i zawierać będą : KrakowiiO" 
kóui i G órali , Zamek na C zorsztyn ie , Wiś^' 
czan ki, Jagiełłę , Twardowskiego i t. d.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE-
C Z korespondencji prywatni^).

Z  Ołomuńca. Tary na woły dnia 24. czerwca
Na ten targ przypędzono z Galicyi 13/5  

łów dobrej jakości ; atoli z powodu bardzo^ J 
sohich cen, sprzedaż szła oporem , bo * feZ{V 
nie jest w stanie wytrzymać bez znacznej SZg(a_ 
dy. Handel wołowy jest teraz w smutnym 
nie, i radzimy Galicyjanom aby się w kup



drogich wołów na wypas nie wdawali, Ło tyl- przecięciu po 4 do 6 lal. pr. wyżńj. Najwyż- 
«o  straty ich  czekają. —  W i e d e ń  ma teraz sze ceny płacili fabrykańci tutejsi: kupcy za-

' " 2 grauiczui doznawszy strat w przeszłym roku, 
byli ostrożniejsi. [Kurt/jer W arszawski.J

Wielkie zapasy wołów z W ęgier, i dlategotpz 
cena cetnara wołu zeszła w tej stolicy na 41 
zr- w. w. I tac to przyczyna, ze w tym ty-(TnJ _ .  1 O l  I T •_"  * » •  v y *  i  t a c  t o  p r z y c z y n a  ,  u  «  * j  —

B°dniu nie poszły żadne woły z Lipnika wprost 
a°  W iednia, a nawet zdarzyło si ę,  ze jeden 
z tralicyjanów, który w przeszłym tygodniu 
Puścił się z 50 w ołm i na sprzedaż do Wiednia, 
Wrócił ztamtąd, i sprzedał swoje woły na na
głym  targu.

Na przyszły tydzień spodziewamy się m niej 
w°ł<5w, ale za dwa tygodnie mamy tu m ieć zno
wu d0 2000 sztuk.

P r z y p ę d z i l i  n a  t a r g :  l )  Ozyjasz Da- 
w,d, z Ilawiec, 135 w o łó w ; 2) Izak Kramper,
* Stecow ej, 152 ; 3) Chaim Ilersz P o l, z Ila- 
Uuec, 1 3 5 ; 4) Alter Blum, z Iłostyny, 104 ; 
~) Mojżesz Tabak, z Sinoutz, 148; 6) Lęib  A l-
ei'hand, z W ołczyuca, 1 20 ; 7) Antoni Nowak,

* Horolówki, 160 ; 8) Tenże sam, z Korołówki,
0) Nuchim  Iłriss, z Żurawna, 93. —  Ma- 

_^Ui partyjami 260. —  O gółem  1375.

Z a k u p i o n s :

Cena je. 
[dnej 
pary 
w. w.

| zr. |4r.

-cCB

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

cetnar.

1‘anyję INr.il. kawałkami. 
»  partyi Nr. e. do Austryi 
Z  partyi Nr. 3. nierozku- 

piono 125 sztuk.
® partyi Nr. 4. do Wiednia
*  partyi Nr. 5. do Pragi . 

artyja Nr.' 6. poszła na 
sprzedaż do Wiednia.

*  Partyi Nr. 7. do Pragi .
Partyję Nr. 8. do Wiednia
fartyję Nr. 9. do Pragi .

. e partyje całkiem rożku-'upiono.

120

100
146

146
68
93

345

325
365

426
426
332

9;i]4

8 1]2
91]2j

10
10
9

 __
Z  Warszawy, dnia 21. czerwca. Na uaszym 

właśnieco odbytym jarmarku na 
przeizło 8000 cetnarów; z* tej liczby J> skJa. 
Przeszło 5000 cetn., a reszta została na 
dach. Chłodne powietrze w y w a r ło  wp y 
dliwy na wymycie wełny, jakoż wszy*
*uaV gatunki onej , były w porównaniu p
ezłym. rokiem gorzej wymyte. Ceny ) 
Porównaniu z przeszłorocznemi nizsze, u 
Darze cienkiej wełny o 16 tal. Pr*.» 
dniej o 10 do 12 tal. p r . , na mniej c.ie 3
°  8 do 10 tal. pr. W  porównaniu * jarmar- 
bieru wrocławskim, wełna popłacała u uas w

Z  B erlina , dnia 20. czerwca. Nasz j a r 
m a r k  na w e ł n ę ,  który jutro powinien się 
był zacząć, dzisiaj już się skończył. Wypadek 
jego , w porównauiu z wypadkami poprzedza- 
jących  go jarmarków (w W rocławiu, Foznaniu, 
Landsbergu i Szczecinie) jest wprost przeciwny 
doświadczeniu lat przeszłych. Przy konjunk- 
turze obiecującej spadanie cen , pierwszy ja r
mark bywał zwykle najdroższym, a ostatni naj- 
tańszym ; w tym zaś roku rzecz miała się 
właśnie przeciwnie. Ciężkie straty, jakie han- 
dlarze i spekulańci w przeszłym roku ponier 
śli, odebrały im  z początku odwagę. Otworze- 
nie jarmarku w W rocławiu zostało przeto zo
stawione fabrykantom niderlandzkim i innym 
zagranicznym , ż których wielu przybyło na 
ten jarmark z tym sposobem widzenia, iż nie 
mogą inaczej kupować , jak po takich cenach 
jak ie  były w roku 1843. I w samej rzeczy, 
przez łatwość producentów udało się im  zui- 
żyć ceny niemal aż do cen roku 1843, T o do
dało odwagi handlarzom i spekulantom : za
częli także ubiegać się na jarmarku, i w sku
tek tego ceny podniosły się n ie co , tak , iż w 
końcu jarmarku wrocławskiego wyszły o 3 do 
4 talarów pr. na cetnarze wyżej , aniżeli były 
w początku. Gdy upekulacyja raz się obudzi 
i z pierwszych prób choć małe dla siebie u j
rzy korzyści, wtedy nie zaraz znowu ustaje: 
sprawdziło się to zupełnie tym razem , i spe- 
kulacyi winniśmy korzystne wypadki jarm ar
ków po wrocławskim późniejszych, tak dalece, 
ze wiele partyi w W rocławiu, Poznaniu, Lands
bergu i Szczecinie zakupionych , sprzedano na 
naszym jarmarku z zarobkiem , chociaż nie
wielkim .

Z  doliczeniom 8000 cetnarów , któreśmy tu 
na składach mieli , ogólna ilość wełny na na
szym jarmarku była tym razem do 80,000 cet
narów, to jest o 3000 cetuarów więcej niż nai 
przeszłorocznym  jarmarku. Tylko 10,000 cet
narów zostało na tutejszych sltładąch w dru- 
giem  ju ż  ręku , a resztę rozkupili najwięcej 
krajowi handlarze i spekulanci. Zagranicznych 
kupców m uiej było niź dawoiej , a nawet i ci 
nie tyle zakupowali co dawniejszemi laty. W eł
na była dobrze wymytą; jednak jakość nie tyle 
się kupcom  podobała jak w przeszłym roku. 
Zniżenie cen w porównaniu z przeszłoroczne
mi było tak ie : na cetnarze bardzo cienkiej 
w ełny 12 do 15 tal. p r . , na cienkiej 12 do 15
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tal pr., na średnio-cienkiej 10  tal p r . , na śre
dniej 8 do 10 tal. p r ., na mniej cienkiej 8 
do 10 tal. pr. QPreuss. Handl. Zeit.)

Z e  Szlązka pruskiego, dnia 22. czerwca. D o 
niesienia o spodziewanych urodzajach są bardzo 
sprzeczne; to jednakże pew na, ze ż y t o  od 
różnych chorób zanadto ucierpiało , aby na 
w ięcej jak na średni zbiór tego ziarna liczyć 
można. Ciepła sprzyjają pszenicy o ty le , ze 
rdza , która ją  była m ocno przysiadła, nie sze
rzy się bardziej. Jarzyny potrzebują deszczu, 
gdyż dotychczasowe posuchy opóźniają ich 
wzrost. (P reu ss . Randl. Zeilungf)

>14. V
Pierwsza wysyłka pszenicy galieyj" 
skiej •) na okrętach austryjackich 1 

z ©desy do Anglii.
Z  O desy , w czerw cu i846. W iadom o i ż 

W m oc rozkazu królewsko-aDgielskiej tajnej Rady 
z  dnia 10. grudnia r. 1842 , okręty austryja- 
ckie mają prawo., ziem iopłody z Galicyi do 
Odesy dostawione, wyprowadzać z tegoż portu 
do Królestw W , Brytanii i irlandyi , pod la
kierni samemi warunkami, jak gdyby też pro- 
dukta z portów austryjackich tamże wprost 
wysłane były.

Chociaż w roku 1843 i 1844 znaczne par- 
tyje galicyjskich ziem iopłodów  Dniestrem do 
Odesy się dostały, jednakże z wspomnionego 
dopieroco przywileju nie można było korzy
stać , po części dlatego, że Anglija w ostatnich 
latach nie potrzebowała tak bardzo zboża , po 
części znowu dlatego , że idące w ten handel 
partyje pszenicy galicyjskiej, nie były zaopa
trzone w potrzebne dokumenta , świadczące
0 Ich pochodzeniu zAustryi, a uasiępnie z Ga
licyi.

Atoli przecież wydarzyła się teraz dobra po
ra , do korzystania z przyzwoleu wyż wspo
m nionego rozkazu Bady tajnej :

W łaściciel ziemski w Galicyi p. A n t o n i  
M y s i  o w s k i ,  dziedzic dóbr Iłoropca w ob 
w odzie Stanisławowskim, jeszcze w roku 1844 
spławił Dniestrem do Odesy 19,000 korcy 
( 10,000 czetwerl’ ) pszenicy własnej produkcyi,
1 złożył ją  w magazynach odeskich.

Z e  zaś od zsypania tej pszenicy nie wyda
rzyła się dobra chwila do korzystnego je j sprze
dania , przeto p. My s ł o - \ v s k i  przybył tej 
wiosny sam do Odesy , aby pszenicę swoją 
na własny rachunek wysłać do Anglii ; i zara
zem  powziął zamiar podania marynarce austry- 
jackiej p i e r w s z e j  sposobności, do korzy

stania 1 wspomnionego tu a dotąd jeszcze nie
użytego przywileju.

W  tym  celu  użył p. M y s ł o w s k i  do wy
słania Bwej pszenicy do A n g li, czterech  okrę
tów  austry jack ich , m ianow icie  '
austr. barki L uigia , pod kapitanem Iiudovieo Burgstallcr 

brygu P otente -  -  Giovatmi DobrilIovich
Uran -  -  Spiridione Giiiranovich

-  Bron osław  -  -  Diodato Giuranovieh.
T ę  okręty najął p. M y s ł o w s k i  za fracht jak 
na l ę porę roku dość wysoki, bo z dwoma ostat- 
niem i zgodził się na 60 szylingów frachtu  od 
tonny , gdy tymczasem m ógł był nająć W tu
tejszym porcie okręty rosyjskie i angielskie po 
53 do 55 szylingów ; atoli w ugodzie tej po* 
wodował się li tylko tem życzeniem  , aby ma
rynarce kraju którego jest poddanym , dać od
znaczające się pierwszeństwo.

Dla uniknięcia wszelkich , ze strony cło- 
wych, władz angielskich zajść mogących tru
dności, każdy z wspomnśonych wyżej czterech 
ładunków pszenicy zaopatrzony jest urzędowym 
certyfikatem pochodzenia, wydanym przez c. k. 
jenerałnego konsula w O desie , tudzież szcze- 
gółow em  i wyraźnem świadectwem prowenieu- 
cyjnem tutejszego angielskiego jenerałnego kon
sulatu ; gdy tymczasem certyfikat pochodzeniflr 
Wydany od galicyjskiego urzędu obwodowego, 
i bolety cłow e na wychodzie z Galicyi * na 
wchodzie do Rosyi uzyskane, złożone zostały 
u jenerałnego konsulatu angielskiego w Ode
sie , a to dla wylegitymowania się na wszelki 
wypadek.

Tym  sposobem  byłaby utorowana nowa dro
ga handlowa, a panu M y s ł o w s k i e m u  na
leży się z tego względu najzupełniejsze i nie
zaprzeczone uznacie ; albowiem gdyby nie je 
go gorliwe i do powszechnego dobra zmierza
jące usiłow ania, trudno aby do skutku był3 
przyszła p i e r w s z a  wysyłka’ p r o d u k t ó w  
g a l i c y j s k i c h  do A nglii, na o k r ę t a c h  

a u s t r y j a c k i c h .
Przy blizkiej ju ż  zmianie nstaw zbożowyeh 

angielskich ,. którato zmiana, pewno na exp°r'  
tacyję europejskich krajów zbożowych do An
glii pomyślny Wpływ wywrze, spodziewać *3?  
należy, że otworzona tym sposobem  nowa dro
ga handlowa, i nadal użytą będzie na wy raźną 
korzyść Galicyi i marynarki austryjackiej- P r*y' 
puszczamy wszakże przytem , iż transport z,e 
m iopłodów  galicyjskich do Odesy, przez urzą 
dzenie regularnego i taniego spławu ua 
strze bardziej się wzm oże , i tym sposo 
ziem iopłody te łatwiej będą m ogły wytrzj' ^  ■ 
konkurencyję z podobnemi ziem iopłoda011 

,Odesy dostawiauemi. -
Redaktor J. N. Kami  fis ki — Nakładem 

(Drukiem P io tra  P i
Spadkobierców F r a n c i s z k a  Kr a t t e r a .  
H e ra  we Lwowie.)


